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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta senacka z dnia 3 i grudnia r. z. ogło­

siła N ajw yższe Ukazy Jego Cesarskiej Mości do 
Rządzącego Senatu, z własnoręcznym podpisem 
Cesarza Jegomości. 1821 roku.

D nia  21 listóp. Z przedstawionych przez M i­
n istra  spraw duchownych i narodowego oświece­
nia wiadomości o Klasztorze Derm ańskim  , poło­
żonym w gubernii wołyńskiey w powiecie dubień- 
skrni. postrzegliśmy, źe ten klasztor fundowany dla 
zakonników Kościoła W schodniego; i kiedv Unija 
M l olizeze nastała, w tedy Xiążę K onstanty Ostrog- 
, > za zgodą P atryarchy  alexandryyskiego, nada­
jąc w  roku 1602 tem u klasztorowi swe dobra, po- 
s anowił, ażeby* do posady dermańskiey nie Hyli 
pi zyyinowani przeciwni nauce Kościoła VVschodnie- 
go, 1 żeby do utrzym ania tey  w iary w rodzie ru ­
skim, oraz do oświecenia i nauki w pismach, wy­
bierani byli do zgromadzenia zakonnego ludzie z 
po trzeb nem i do tego wiadomościami. Ale W  po- 
zmeyszym czasie zakonnicy dertnańscy przyłączy­
sz w*- -^•°;^cioła Zachodniego, i od tego czasu kia* 

ni'leiS?lł: w so!)ie duchowieństwo unijackiego> 
ia tft-1!'115 )1̂ 0 zaŁoau’ któr y aż dotąd posiada ma- 
, atora, przeciwko jego przeznaczeniu, me
i'v  ' $cy . S1(‘ oświeceniem trdod/.i, i będących ob- 

] U- a nl,bszkańców okolicznych, którzy dawniey 
ezeji do ich owczarni dueliowney, lecz za przy­

łączeniem  tego kraju do Rossyi, powrócili do w v- 
źńarii i  przodków.

. he8°, stosownie do poczatkowrego posta­
nowić/na o klasztorze dermanskim, Rozkazujemy: 

i)  Znaydująeych się teraz w tym  klasztorze 
zakonników unij ickieh, z ich opatem, przenieść do 
um ych klasztorów uniackżch, opata zaś umieścić 
na opactwie, które pierwsze zawakuje.

_ -p Klasztor oddać pod zawiadowanie ducho-c  ẑ s r skks°’z **•» whs"“c">
mar.S a.rbovv<b a dochody z nich obracać na utrzy- 
S z v f , f Ẑ rU 1 " a rzecz szkół duchownych dye- 
koi. • oł>'nskiey Greko-Rossyskiey, podług uwagi 

4VpSy! szk?ł duchownych 1 °  S
do skL w l|lleWaZ klaszt° r  dermanski obowiązany był 
chownPlw n a Utr^yrnlanieGl6wne8° Seminary um du- 
P° do j ^ zyn}sko' K a t°lickiego, opłacać corocznie 
Sc ze dawać sreb£em’ 1 0Ijat jego zobawiązal się je­
niecka- p r /e tn ^  J!°00 złotycl1. Ba szkołę krzem ie- 
JD io t wVuł ic- < na Pierw szy  i drugi przed-
sztoru , jezeiibv'Ye 6 X dochodu majątków tego kla- 
bez tey pomocy. Zd y nie mo8ły  obeyśdź

rem (fywdnym m il lX a n y ^ e n ^ a f^ ^ b r ^ C h 1̂  
wieki, z przem iana ran«i wovskowev' r>Chrapo- 
r zeozywistego radcy stanu. °ySk° " ey na cyw ilną
św  , ^ rzez Naywyższe Ukazy J. C M do Nav- 
s*iętszego Rządzącego Synodu" 1821 roku "
l e v v s k f ^  29 PUZdzie.rm ka - Liskup tulski i bie- 

'aavmi wyniesiony „a arcy-biskupa i m ia- 
an y arcy-biskupem  astrachańskim  i kaukazkim.

S0r°dzkiev I ' ' l  °P ikaryusz dyeoezyi now ­
i n y  id 7  blsktuP , staroruski, D am as/cin,'miano- 
sce L  sk,L15Jem tu ‘sk,m 1 N e w s k im  a na jego miey- 
no poL W ?I eg0 ?yecezyi bOM gorodzkiey.rpzkazi 

poswięcio archunaridrytę, Sylwestra, i wydać
* • : ’ ’ - A  .  y '  \

im na początkowe urządzenie domowre, prócz ple* 
niędzy na koszta podróży, po tysiąc rubli, z sumra 
assygnujących się na departam ent duchowny.

M inister sprawiedliwości objawi] R ządzące­
m u Senatowi, iż Naczelnik Głównego Sztabu Jego 
Cesarskiey Mości uwiadomi! go, iż Cesarz Jego­
m ość, na przedstawienie dowodzącego korpusem 
gwardyi jenerał adiutanta, W asilczykowca, o ziem­
skim spraw niku powiatu lepelskiego, rejestratorze 
kollegialnym,/?y/c«'iczii. k tóry  wczasie kw aterunku 
woysk korpusu gwardyi w powierzony ni jemu po­
wiecie, z odznaczającą się gorliwością i bez ljay- 
mnieyszey zwłoki w ykonyw ał wszystkie praw ne 
żądania woyskowey zwierzchności, a sczegulnicy 
wczasie zebrania się korpusu gwardyi w- miaste­
czku Bieszenkowiczach, przez wzorową troskli­
wość swoję czynił wszelką, jaką tylko można po­
moc dla w oysk , i bez zwłoki opatryw ał drw am i 
i podwodam i, k tórych potrzeba była wr stosunku 
do liczby woysk dosyć zm czney ilości, Naym iło- 
ściwiey nagrodzić raczył pomienionego 11 ylewieza, 
za taką gorliwość w  służbie, następującą rangą.

Ryga, dnia  2 stycznia. Jego Cesarska W yso­
kość Cesarzewicz W ielk i X iążę , Konstanty Paw ło­
wicz przybył tu  wczora z rana z M arszawy, i udał 
się natychm iast w dalszą podróż do St. Petersburga.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa,d dnia  11 stycznia.

I lra ia  Franciszek Potocki adiutant J. C Kró- 
lewskicy Mości przybył tu  z Paryża.

Vv ostatnieni ciągnieniu loteryi klassycznęy 
pewna osoba duchowna w ygrała lboo złotych, ode­
brawszy przed kilką dniami tę  summę od kolekto­
ra, idąc ulicą spotyka dawnego przyjaciela, na któ­
rego tw arzy w idać było znaki ciężkiego zmartw le­
nią: Cóż się W P anu  stało? zapyta kajdan? , w tey 
chwili utraciłem  miey'sce, które było jedy nym spo­
sobem wyżywienia m ię , mojey żony i pięciorga 
dziatek, nim  co innego wynaydę, trzeba na to  c z a ­
su, a, Róg świadkiem, żadnego niemam zapasu- T yle 
odpowiedział ów stroskany znajomy i chciał poże­
gnać duchownego. Chwilę zaczekay W P a n  (rzecze 
kapłan); ja niemam ani żony, ani dziatek, to rtuna  
mi posłużyła, ale bez tego jey daru łatw o się o- 
beyśdź zdołam; przyym iy ten worek, a zresztą będę 
prosić Boga, aby cię pocieszył. Jest to istotne zda­
rzenie.

W czoray na benefis obarczonego słabością 
a rty sty  P. Felid  tak  liczna zebrała się publiczność, 
jakiey od lat 5 aktorow ie francuzcy nie mieli: nie­
k tó re  loże były płacone po kilkaset złotych.

Onegday n a  targach w arszaw skich kupowano 
zboże jak następuje: korzec żyta po zł. 16 i pół. 
Pszenicy od zł. u4 do 26, jęczmienia od 9 do 10. 
Owsa od pół szósta do 6 i gr. 10. F u ra  pojedyn­
cza siana od i 5 do 23.

Podług listu z Lublina, um arła tam  zawcześnie 
H rabina z Prażm ówskich Suchodolska. =  Żydzi w  
Lublinie w tym  czasie nadzwyczay w-wiek.szey li­
czbie wym ierają.

D . 12. Doszła tu  wiadomość, iż JYV. Straż, były je­
nera ł w. p.wr dobrach swoicho 4 mile od W arszaw y 
odległych, po 24godzinney słabości zakończył życie 

D .i 3. Dziś jako w dzień Nowego roku podług sta-, 
rego kalendarza, składano powinszowaniąujJ W . Se­
nato ra  Nowosilcoiva. Dziś także JO. Xiązę Nam i*'



sin ik  (1.1 je bal w swoim pałacu, na który jest kilka­
se t ' osob zaproszonych.

j  VV.jenerał K noryng  wyjechał do Petersburga.
U ad a obywatelska w o je wódz. mazow. zbierze 

sfę na dzień ió b. ni.
Damy uproszone od Kon. n:issyi W niewódzkiey 

z towarzyszącymi im członkami teyże kommissyi i 
innemi osobami, odbywają jeneralną rewizyą pen- 
syy, i w szelkich szkół płci obojeyr w W arszawie.

Rzadki przypadek wydarzył się w  okolicy 
[Mszczonowa: kilkunastoletni żyd zabił siekierą
własną matkę rozmyślnie. Jest juz schwytanym-

W czoray na maskaradzie mało co mniey znay- 
dowało się gości jak pierwszym razem. Publiczność 
zdaw ała się bydź wr dobrym humorze, baw iono się 
długo i wresoło. Po Komedio-Operze zostali w yw o­
łani JJPP. Zdanow icz  i Zułkow śki który oraz przy 
podziękowaniu na prędce przytoczył powinszowa­
nie, astosując go do dawnego kalendarza, życzył 
wielu dawnych rzeczy osobliwie owego Staropol­
skiego K ocha jm y się!

F  R A N C Y A
(z Gaz. W arsz.) P aryż  dnia  26 grudnia. 

W yporządzają  tu spiesznie pałac (piszą gazety na­
sze), w którym  pew na znakomita osoba, spodziewa­
na z Anglii, ma mieszkać czas niejaki.

Słychać , iż wszyscy arcy-biskupi i biskupi 
francuzcy otrzymają do toyność/ parów.

Jeden z tu teyszych  bankierów zbankrutował. 
D lusi jego wynoszą milion 600,000 franków. W y ­
padek ten miał niejaki w pły w na suadnienie ceny 
papierów skarbowych, którey jednak podwyższenia 
w krótce  się sjiodziewamy.

Dnia i 5 b. m. spuszczono z warsztatu W M arc 
sy lii drugą fregatę przeinaczoną dla Deja ’iu n e -  
tańskiego) “i wystawioną we 4 miesiącach.

Panowie B ay U i i Pari>et. zasłużeni lekarze, 
k tórzy, jąk wiadomo, udali się dobrow olnie do Bar-  
cetlony. dla ratow ania nieszczęśliwych podczas gras- 
stija ey tam zarazliwey choroby, otrzymali od Mo­
narchy naszego order ś. M ichata.

Pan L a ine  złozył urząd ministra stanu.
Piszą z Bajonny, iż po nadeyściu kilku pół- 

ków, woyskowy nasz kordon przy zachodnich .Pi* 
reneach jest uzupełniony, a teraz we wszystk ch 
ościennych departamentach gwardya narodowa ma 
bydź użytą do czynney służby. Zapowiedziano 
przybycie jenerała-porucznika i kilku wyższych o- 
ficerów z P aryża . Osadę wrS t.Jean-P iedde-P ort 
w zm ocniono , i dowmdztwo jey oddano biegłemu 
oficerowi. Cały praw y brzeg rzeki Bidassoa  jest 
napełniony woyskiem, które ma z sobą działa po- 
lowe. /  ..

M onitor  tu teyszy zbija obawę z powodu woy- 
ska zebranego przy f i r e n e a c h , zapewniając, iz ce­
lem jego jest tylko zabezpieczenie Francyi od gras- 
suiacey w Hiszpanii żóltey gorączki, która gdy 1J- 
stanie, woysko rozeydzie się na dawnieysze sw oje 
stanowiska.

Na drzwiach kościelnych w  T en ting , yv dc- 
artamencie M ozelli, przylepiono kartkę, grożącą 
urmistrzowi spaleniem jego domu, jeśliby niezw ło­

cznie nie prosił o uwolnienie od urzędu.
W dow a Bacot pociągnęła Króla naszego za 

dług, k tó ry  zaciągnął przed objęciem rządu. Je- 
neralny prokurator chciał, aby ją z tem żądaniem 
oddalono: lecz sąd nakazał zapłacenie tego długu 
z listy cywiiney.

Przy wyborze teraźnieyszych ministrów' na­
szych zachodziły liczne przeszkody, które up rzą t­
n ą ć  wypadało. Naprzód, H rabia  Blacas, poseł w 
flz y in ie  i Neapolu, miał bydź prezesem rady i mi­
n istrem  interessów zagranicznych; lecz podobno 
pozyska same tylko prezesostwo, jeśliby się nie u- 
t rzym ał zamysł, aby ten urząd koleyno m inistro­
wie sprawowali. W a h a ł  się daley Monarcha w  
wyborze m inistra  interessów zagranicznych, czy 
m a do lego przeznaczyć viće-hrabiego M ontm oren­
cy , lub margrabiego Cararnan, posła przy dworze 
wiedeńskim. Marszałek Victor w  lipcu jeszcze miał 
zostać ministrem wuyny, lecz tem u Xiąźc Iiiche- 
lieu przepjtodził. Pan Dcserre podał Pana Pey-  
ronnet, jeheralncgo prokuratora  w Limoges, na ffa-

stępcę swego. Xiążę Juliusz Polignac  pochlebiał 
•‘obie, iż otrzyma urząd naczelnego dyrektora po- 
lieyi, po Panu M ounier, którego oddalenie podoba­
ło się całemu Paryżowi. Pan Chateaubriand' nie 
chciał przyjąć ministeryum wyznań i oświecenia 
które Pan Corbieres mu proponował. '

Każdy nowy minister fraucuzki dostaje 100,00® 
franków na urządzenie domu swego, a oddalający 
się bierze 20,000 franków'w ynagrodzenia. Od roku 
i 8i4 odmieniło się 17 ministrów'.

Kilku oficerów osady w Am iens poszło nieda­
wno do poblizkiego klasztoru Trapistów, i 7. niema­
łe m podziw ieniem zastało tam w ielci dawnicyszych 
swoich towarzyszów oręża, oraz byłego sekretarza 
jenerała Pichegru.

Lord l  ife, bogaty anglik, okazał tu niedawna 
swoję hoyność. Na beneiis Panny M a r i e ,  pickney 
śpiewaczki tea tru  opery', kupił biletów z a " 510® 
franków, i rozdał je znajomym i nieznajomym.

Na sessyi Izb y  deputowanych. Dnia 23 
b. m. zdano sprawę o podanych pe tycyach , po ­
czerń Pan Bourienne  imieniem kommissyi popierał 
żądanie ministrów względem tymczasowego uchwa­
lenia t rz y  miesięcznych'.podatków. Pcn°Coi celles 
zapisał się, iż będzie mówił przeciwko zadaniu. Pan 
Constant obstawał za w nioskiem swoim” aby m ini­
strowie, piastujący razem urząd deputowanych, nie 
byli członkami koir.niissy izby. W głosie swoim 
powiedział o tcraźniey szych ministrach: „ Nie m y­
ślę źie o ministra cli; nic bowiem jeszcze nie uczy­
nili, ani uczynić mogli, zczegoliy o nich sądzić mo­
żna. Gdy przed dwoma dniami toż samo oświad­
czyłem , ktoś zawołał: W krótce Vt Panowie zoba­
czycie. Nie wiem, czy to przerwanie głosu mego, 
mam uwazac za pogróżkę; lecz przerywającemu 
odpowiadam: tak jest, zobaczymy wkrótce; a cie­
szyć się będę; jeśli to, co zobaczymy, ziści nadzie­
je narodu; jeśli nareszcie póydziemy droga ko li­
sty tucyyną, od którey dawno zboczyliśmy. W  p rze ­
ciw nym razie, ci którzy dziś wola ją do nas: Z  oba- 
Czjuć*  sami zobaczy, iz jesteśmy jednakowi w 
każdem zdarzeniu, iż zasady nasze nie sa zniien- 
nemi, czyli ten lub ów piastuje urząd ininistro- 
wski, i że gotowi jesteśmy do wszelkiey walki, ja- 
kieyby dobro Francyi i prawa jey obywateli wy- 
ciągały “  Wniosek ten  większością kresek odrzu­
cono, czem zdziwiona lewa strona szemrała, bo się 
tego wrcąle nie spodziewała.

Dnia 24 b. m. Patj Corbieres, minister sp raw  
Wewnętrznych, podał przyjęty w izbie paró\v  pro­
jekt w-zględem policyi zdrowia. Rozpoczęły się z 
kolei cbrariy' o uchwalenie trzymiesięczny ch po­
datków, które ganiąc Pan C.orcelles rzekł: , r B ud­
żet na rok 1822 powiększono od 8jo  do 890 ipilio- 
nów. Teraz żądają ministrowie trzymisiecznych 
podatków i tymczasowego kredytu  200 miliionówr. 
Mówią zaiste o zmnieyszeniu podatków 24 miliona­
mi, lecz pokaże się, iż zmieyszenie to jest pozor- 
nem. Naród stęka pod ciężarami. Płonnie pow ie­
dział, przeszły minister skarbowy B o y ,  że chlubą 
jest dla narodu, iż taly znaczny budżet, jak W Anglii, 
podać może. Mimo tak  ogromnych podatków, tak  
wielkich \vysi]cń, jakież dziś ma Francya  znacze­
nie na szali polityczney w Luropie? W szvstkie  jey 
dochody oddawna rozszarpano. Spekulanci kradną- 
Franóyą; dybią na nią żydzi europeyscy . al>y się 
krwaw ą pracą mieszkańców bogacili. Ministeryum 
woyny trwoni po części pieniądze dla cudzozifcm- 
cóW (szwaycarów), gdy tymczasem weterani i woy- 
skowi połowę plący biorący, nędzę cierpieć mu­
sza.” .W ystawił nareszcie obraz słabości dyj loma- 
tye/.ney Francyi we wszystkich politycznych w y­
padkach. Minister skarbu zbijał twierdzenia jego 
i obiecał uroczyście znmieyszyć podatki ilością 54j 
milionów. , Lew a strona żądała drukowania mowy 
Pana Corcelles, czego jednak z powodu opierani# 
się praw ey strony i środka odmówiono.' Pogłosie 
Pana D uvergier de llaurannc ; k tóry  w ogólności 
wskazywał potrzebę zniesienia tymczasowych u- 
chwał podatków, radząc podawanie dwuletniego 
budżetu, czemu wszyscy członkowie byli pr/eciwnJ, 
prezes ogłosił kreskowanie, i większością 287 k re ­
sek przeciwko 10 zezwplmio na trzymiesięczne po­
datki. Przystąpiono póŁ«m do wyboru 2 v,ice~pr«-'

\  t  ' > u  '  "



»esów i większością kresek obrano Pana Labour*
donnaye, a dziś nastąpi nowe kreskowanie wzglę­
dem panów Chabrol de Crussol i D ela lo t, którzy 
mieli równą liczbę kresek.

D nia  29. Czytamy w dzisiejszym Monitorze:
„ Złe myślący uknbwali przed kilku tygodniami 
nowy spisek przeciwko rządowi królewskiemu. 
Chcieli nagle opanować zamek Saumur. Jenerał 
Jomin, uwiadomiony o tym zamachu przez jene­
rała St. Alphonse, ruszył dnia 23 b. m. rano z A n ­
gers z dwiema kompanijami woyska linijowego, a 
w  pochodzie odebrawszy zaspokajające doniesienia, 
kazał jedney kompanii Wrócić się. Dnia uwię­
ziono w Saumur 8 podoficerów szkoły woyskowey, 
co połecono samym uczniom , którzy ten  rozkaz 
bez oporu do skutku przywiedli. Udało się ich za­
raz kilku do dowódcy departamentu, dla dania mu 
dokładniejszego objaśniania. Pewnego adjutanta 
i feldfebla uwięziono w Angers. Niejaki Debon, na­
czelny ajent spisku, umkną! podczas weyścia woy- 
ska do Saumur. Sąd wojenny rozpoczął sprawę 
oskarżonych. Jenerał de Briche, dowódca dywi­
z ji ,  przybył dnia 20 b. m. do Saumur. Miało za 
nim nadeyść 4oo żołnierzy woyska linijowego, 
lecz im kazał wrócić do Tours.”

Dnia jescze 18 b. m. był pożar w  Saum ur , a 
W tern zdarzeniu 5 ludzi życie utraciło.

Do fałszywych pogłosek, które się niedawno 
w tuteyszey stolicy rozeszły, a które miały szko­
dliwy wpływ na cenę papierów skarbowych, na­
leży i ta, jakoby rząd miał nieprzyjacielskie za­
m iary względem H is z p a n i i , i jakoby tym  celem 
zgromadził woysko przy Pireneach. "Wieść ta 
nie sprawiła żadnego wrażenia na* umyśle rozsą­
dnych ludzi. Jednakże minister woyny wydał na­
stępujące obwieszczenie : „Zle myślący rozsie­
wają kilku dni rozmaite pogłoski dla zaburze­
nia spokoyności, którey 1'rancya używa, i dla o- 
slabfenia kredytu publicznego. Psdług tych wie- 
sc 1, woysko irancuzkie ma się zbierać przy P ire ­
neach; nic przecież takiego nie nastąpiło, coby te 
basme utwierdzić mogło. Rząd tyle tylko woyska 
zgromadzd przy Pireneach, ile potrzeba dla roz- 
ciągnienia kordonu, który póty trwać będzie, pó­
ki rząd nie zapewni s i ę  zupełnie, iż grassująca do­
tąd  w Hiszpanii zaraźliwa choroba nie dojdzie do 
Francyi.”

Półkownik Duvcrgier  1 kapitan Laverderie, 
skazani na Scioletnie więzienie za dawnieyszy spi- 
sek, umknęli 7,  więzienia St. Pelagie. - 

' Jedna z tuteyszych gazet donosi z Am szter- 
. damu , iż tam  słychać o zaciąganiu pożyczki dla 

greków, pod zaręczeniem pewney znakomiley o- 
soby.

Jenerał wicehrabia Motelegier pojedynkował 
na s'?,pady w lasku bulońskiin z półkownikiem 
■Dufay. Ten ranił przeciwnika w  ramię, ale nie 
niebezpiecznie. Osądzono pułkownika na jednomie­
sięczne uwięzienie, ale on odwołał sie od tego w y­
roku. ’ ■ ,

Mianował Król xięcia Doudeauville, para Fran- 
cyi, dyrektorem  jeneralnym poczt.

, d '  (ł Choiseul major jeneralny gwardyi na­
if  lowey paryzkicy, i margrabia Boisgelin jenerał 
ai j u La nt teyzc gwardyi złożyli te urzędy.

_ A  rozmaitych portów naszych ponadchodzily 
f '’niesienia o wieikicy burzy, która znaczne szko­
dy rządziła . J

H i s z p a n i a .
A 1 ; bP ars z ) M adryt dnia  i 3 grudnia.
1 01 j ' \ nie przywrócono spokoyność. Smutne 

iąg e odbieramy wiadomości t  Andaluzyi Jenerał 
cluscO', opierający się ministrom, ruszył z kilku 

po kąmi przeciwko 'jenerałowi Moreno D a v iz , i 
Uszedł do Kordowy, zkad, jak słychać, urzędnicy 
umknęli.

D nia  i 4. Trwające dotąd obrady stanów 
Zględem ministrów, domyślać się każą, iż Król 

npizedzi podanie adressu i odmieniwszy ministrów 
°niesie o tein prezesowi stanów.

W iadomości z prowincyy są p o «większey 
f zęsci zaspakajające. W  K adyxie  wybrano spo­

d n ie  nowych deputowanych. W  Galicy i nowy

wielkofżądcamiatlowany namieySce jenerała M in y  
przyjechał do Lugo  bez żadnego oporu. Lud W 
Orense taką  okazał przychylność do rządu, iż bi­
skupi i urzędnicy mieyseowi musieli łagodzić gniew 
jego przeciwko jakobinom i republikanom.

Król bawi tu  ciągle, i nie myśli udać się do 
Prado.

{z,.Kor.Mi) D nia  17. Na sessyi stanów d. i 4 roz­
prawiano daley nad zdaną sprawą przez konimissy A. 
Niektórzy deputowani żądali oddania ministrów pod 
sąd. Na sessyi d. i 5 P. Romero Alpuente wysta­
wił w zabran}rm głosie to wszystko, co ma naród 
przeciw ministrom. Odpowiedzieli mu na to mi­
nistrowie sprawiedliwości, woyny i przychodów. 
Nakoniec, P. Calatrava członek kommissyi wniósł 
taki projekt:

„ Zważywszy stany, iż teraźniejsze ministe- 
ryum nie ma siły moratney, jaka jest potrzebna do 
szczęśliwego kierowania rządem n a ro d u , ani do 
sprawienia, aby szanowano godność i prerogatywy 
tronu, proszą Króla, aby na mocy służących mu 
praw  użył sposobów, jakich stah kbaju; gvv‘ałtovvnic 
wymaga.” • • • ’ ' *

Po żwawey nad tym  projektem rozprawcie, 
przyjęto go większością io4 głosów przeciw' 39

Słychać tu  z pewnością iż Król wezwał Radę 
stanu, żeby mu na przypadek zm iany ministrów 
W'skazała, jacy będą ich następcy.

K arunna dnia  16 grudnia. Jenerał Mina do­
wodzący w Galicyi poddał się rozkazowi rządu, któ­
ry  mu naczelnik polityczny oddał. Vv skutku, 
tego rozkazu złożył dowodztwo, i tego samego dnia 
wyjechaf z Korunny do naznaczonego mu miasta Si- 
guenza. Tak  więc uspokoiła się Galicy a. a to będzie 
miało zupew'ne wielki w pływ na Kadyx i ->e vine.

(z Gaz. Zuschi). M adry t, dnia  i 3 grudnia. 
Stan nasz przez odpadanie 1 zrzucanie z urząd11 ka­
pitanów jeneralnyćh staje się w rzeczy samey n ie ­
bezpiecznym , grozi bowiem o tw artą  anarchiią. 
Naygorzey przy tern, że nawet przyjaciele porząd­
ku i przywiązani do czystey monarchii zaczyna­
ją okazywać nieukontentowanie z tego, że dwór 
przeszło od czterech miesięcy okazuje Jak  mało 
energii. Oddalania kapitanów jeneralnyćh uważane 
są za ich tryumf, albowiem rzeczy posunn>ne zo­
stały do tego stopnia, że panowie ci w podniesio- 
ney przychylności indu zna jdu ją  dostateczne • y - 
nagrodzenie za utraconą łaskę u dworu. Rew 
lucya trancuzka stała się niebezpieczna dopiero 
w  tey ch w ili , kiedy się poważani i mający 
znaczenie lutlzie, połączyli z pospólstwem, iiziju 
utracił, swoje wdadzę i powagę, kiedy sic już kiu- 
bom i prywatnym  Stowarzyszenie u oprzeć sic nie 
zdołał. Klub Fo/dana d'Oro stawi już teraz  całkiem 
podobny obraz; trw a  bowiem ciągle, pomimo tylu 
rozkazów rządowych,'zakazujących mu posiedzeń. 
Klub ten utrzymuje korrespondeneya we wszy­
stkich częściach królestwa i roztrząsa”takie przed­
mioty, któreby tylko w  ministeryum roztrząsane 
bydź pow inny. Jeśli jednakie przyczyny, jednakie 
skutki sprawują, czegóż mamy oczekiwać? Fr.in- 
cya została w tedy  zwyćiężoną, kiedy cala Europa 
uwzięła się na toi ażeby ją ze -stanu rowolucvyne- 

0 do właściwych karbów powrócić. Jakaż ńau- 
ę powinna z tego wziąć Europa? i czy "będzie 

W stanie ją uskutecznić?”

W Ł O C H Y .
(z Gaz. i Korr. M arsz.) Neapol dnia  11 g ru ­

dnia. Monarcha nasz zaymuje się szcżególniey no­
we m urządzeniem wydziału skarbowego, i chce 
wprowadzić koniecznie potrzebną po tylu  klęskach 
oszczędność.

Słychać tu znowu o pojedynku jenerała Ca- 
rascosp na wyspie Malcie. W yzw ał kapitana an­
gielskiego na szpady, i przebił go na miejscu. 
Sekundant kapitana Wyzwał znowu jenerała, i po­
dobnież zginął; lecz i Carascosa śmiertelnie ranio­
ny, nie długo przeżył obu ludzi, którym śmierć zadał.

Trzęsienie ziemi d. 37 listopada, lekkie w  tu­
teyszey stolicy, sprawiło okropne skutki w  pro- 
wincyach, zwłaszcza w Canitanata Ą -M olise  nad 
morzem adryatyckiem. Sucha jesień ttwiała w  t y c h  
•kolicach do połowy października, a poUm BMtitły



nagle zimna, jak w  grudniu i styczniu. Po stra- 
sziiey burzy d, 5 listopada nastała przyjemna wio­
senna pora. Drzewa rozkwitły. "VV nocy z dnia 
27 na 28 listopada dał się widzieć jasny fme- 
t or, zaymujący .obszerne koło od wschodu ku za­
chodowi. W krótcc potem wstrzęsła się ziemia tak, 
iż wszyscy mieszkańcy w Ter moli i Portecan- 
none, z domów uciekli. Po pierwszem Wio enem i 
długiem trzęsien iu , nastąpiło 7 innych mniey- 
szych w kierunku od wschodu ku zachodowi, któ­
re wiele domów, lubo na jedno tylko piętro sta­
wianych, obaliły. Dowódca wysp Trem iti doniósł 
przez telegraf intendentowi p row incji  Capitanata  

.0 zawaleniu się murów zamkowych, 1 daniu namio­
tów woysku

Od granic włoskich dnia  20 grudnia. Słychać,
• iz w  miesiącu wrześniu roku przyszłego odprawi 
.się we-Plorencyi nowy kongres Monarchów sprzy­
mierzonych. Powodem do tego domysłu jest zape­
wne wzmianka, uczyniona w tey mierze w t ra k ­
tacie między Austryą i Sardynią.

Od niejakiego czasu bawi we W łoszech Pani 
Pattersęn , pierwsza żona Hieronima Bonapartemu z 
córkami swemi, z których jedna ma weyść wr związki 
małżeńskie z synem Józefa Bonapartego  Córkę zaś 
Józefa Bonapartegojma zaślubić syn L u c ja n a  Bona­
partego, i wkrótce myśli popłynąć do Ameryki.

Odebrano w R zym ie  wiadomość z Chin, o wy­
danych tam urządzeniach przeciwko wierze chrze­
ścijańskiej-, i że wielu europejczyków i krajowców 
poniosło śmierć męczeńską.

W  Medyólanie i Turynie povmano kilkana­
ście znakomitych osob, które niemało znaczyły w  
przeszłorocnzych wypadkach włoskich, ale do tego 
czasu doznawały opieki naczelników austryackich; 
u w i ę z i o n o  także trzy młode i wysokiego znaczc- 
.n a damy wMedyolanie we własny eh ich domach, 
straż tylko im przy drzwiach przydano. Odjęto. I a  t  a  /  u

.ją wszakże p ó ź n i j .  Sąd, któremu sprawę uwię- 
z .mych osób w Medyolanie poruczono, przeniesiono 
do W enećyi.

Król sardyński przesłał w  darze do Rzymu jeu 
nerałow i zakonu jezuitów piękną monstrancją,

\T  u r  c y A.
(z Gaz. W arsz.) Od granic tureckich dnia  19 

grudnia . Podług wiadomości ze Stambułu  (pisze 
gazeta berlińska), Porta  pod dniem 5o listopada 
doniosła urzędownie wszystkim posłom europe j­
skim, mieszkającym 'w Bera , iż W ielki Sułtan od­
rzucił Ultimatum, rossyyskie. Tak więc rozstrzy­
gnęły się rzeczy. W szystkie nareszcie doniesienia 
ze 'Stambułu  zawierają , iż Lord Strangford , poSeł 
angielski, w  ciągu dotychczasowych układów z po­
wodu U ltim atum  rossyyskiego, uznał publicznie 
słuszność żądań Rossyi, opartych na traktatach, i 
radził, aby Porta  uległa. Czekać w ypada (dodaje 
gazeta berlińska) na potwierdzanie tey  wiadomo­
ści. List prywatny' z. W iednia  Simiesczony w ga­
zetach frankfortskich, przeciwnie owszem donosi 
iż Porta dnia 9. grudnia przyjęła Ultim atum  ros­
syyskie. Inny znowu list z M onachium , zawarty  
w gazetach sztutgardzkich, wyraża, iż gabinet wie­
deński, w zupełnem porozumieniu z czterema inne- 
mi wiclkiemi Mocarstwami, postanowił wypowie­
dzieć, woyne turkom. Zdaje się, iz handel papie­
ram i skarbowymi jest głównem źródłem tych wszy- 
slkich wiadomości.

Nie mamy zupełnie dokładnych wiadomości 
o wojennych działaniach persow. Mieli 3ię cołnąć 
od Bagdadu  i ustąpić z Bassory, k tórą  krótki czas 
zaymowali. Przyczyna tego odwrotu nie jćst wia­
doma. Listy z A lexandry i donoszą także o tern i 
p rzyda ją , iż Basza Egiptu odebrał zalecenie od 
W .  Sultana, aby posiał korpus posiłkoww do Azy i, 
a z innym korpusem wszedł do Armenii dla po- 
wściągnienia wehabitów; lecz nie chce słuchać 
tych rozkazów, i wcale się nie uzbraja.

Admirał floty greclciey, k tóry  jest nayznako-

Ód granic M ultan , dnia  7 grudnia. Liczbę 
w ojska  tureckiego, znaydującego się w  Multanach

1 VV ołosczyźnie, rachują do i 5o,ooo, co atoli zdaje 
się przesadzonym. W  samych Jassach ma bydż 
10,000 woyska. Zabiera ono zboże i żywność w'szel 
kiego rodzaju, tudzież futra i odzież; zakłada o- 
raz magazyny. Włościanie mający 100 korcy zbo- 
za muszą dawać 4o, a  szlachta (jo . Zdaje sie iż 
wojsko tureckie chce zimować w tych xieztwach 
Między nadchodząceini oddziałami, znayduje sie 
n a jw ię c e j  hord azyatyckich. Przybył tam oddział 
z 1 ozony z ludu, znamionującego się wielkiemi gło- ’ 
wami, szerokiemi twarzami, malemi oczami, czar­
no sklriąceini się włosami, obwisłem! W'argami ja- 
suenu jalc śnieg zębami, i ubiorem na wpół t y l k o  
ciało pokrywającym, a zamiast koni używającego 
osłow. Dowódcy starają się wszelkiemi sposobami 
Utrzymywać spokoyność i porządek; ale z pow-o- 
du wieikiey mieszaniny narodow, a  zwłaszcza dla 
tego, iz za każdym korpusem idzie mnóztwo ko­
biet 1 dzieci, które dopiero wtedy do domu odsy­
łane bywałą, gdy korpus złączy się z Avoyskiem 
niepodobna zapobiedz bezprawiom. Nie ucieka iui  
z kraju ty Je o.spb, jak dawniey. Xiaże M auro  
Oordato powrócił 1 został dobrze przyjęty od tu r-  
k o w , ale za to pewny Basza, blizki“ stracenia 
głowy, zbiegł od turkow 1 przyjął, jak słychać, 
Wiarę chrzesenanską. W  samych Jassach, panu­
je nayscisleyszy porządek woyskowy. Co wieczór 
t rzy  wystrzały z dział oznaymujn chwile powró • 
tu  zołmerzy do domów, i oprócz patrolów nikt 
w nocy na ulicy pokazać się nie może; podobnież 
iz y  wystrzały działowe są rano znakiem rozpo­

częcia prac 1 zatrudnień dziennych.
fa g d a d . dniu 26 września. Basza nasz. po­

bity od persow, uciekając, przybył w czora j  wie­
czorem do tutejszego miasta, bek wojska, dział,
S  W f l swoich; wszystko bowiem u-
t r a c ł .  W idać powszechną trwogę turków. Chrze- 
scnanie w A rm en* wysłali deputowanych do Ic- 
lierała rossyskiego Jermołowa z prośbą o opiekei  
osadzenie woyskięm okolic, w których mie-zkak i 

(z Gaz. Z  us chi). 0 d  brzegów D  u 11 a f i , dt\ i j  
26 grudnia. Otrzymane nowe doniesienia z Ale- 
x a n d ty i. poil.ug których ajenci perscy znaydu a 
się u W ehabitow, 1 skłonili ich do kroków' nie- 
przyiacielskich przeciw Porcie i w yruszeniu w  po­
le. Jedno z tych doniesień twierdzi, że mocny 
jeden korpus Wehabitów połączył się już zw oy-  

lem perskiem, które się do rzeki Tygru  posunęło; 
co jednak nie zupełnie j; raw dziwem bydż się zda­
je. Podług tychże doniesień, istnieje rozległy plan 
obalenia państwa ołtomańskiego, do czego przyło­
żą się wszyscy nieprzyjaciele Porty. Teyże przy" 
czynie mzypi.su ,ą bunty, jakie powstały w  Syrvi 
próżny ch pogranicznych prowincjach, co nie mała 
uczyniło dyw ersją  Baszom, którzy mieli iśdź prze­
ciw persom. Jednakże miano w Alexandryi pe­
w n ą  wiadomość, że nie tylko Bagdad  znayduje sie 
w mocy tureckiej', ale Persowie nie zbliżyli sie 
naa  et do tego miasta; gdyż Basza Bagdadzki po­
sunął się o kilka mil na przód, w kierunku ku 
Bassorze, 1 obrał stanowisko oszańcowane, gdzie 
chce się w jirzódy połączyć z posiłkami, których 
oczekuje, nim uderzy na Persów. Persowie zaś 
mają t rzy  razy większą siłę, tak, iż rozumiano, że 
uderzą wprzód na iiasze, nim mu posiłki ńadeyda. 
Zapewniają też, że dotąd Persowie we wszystkich 
potyjczkach z turkam i odnosili zwycięztwo, i że ich 
woysku wr ćwiczeniach wojennych przewyższają 
daleko tureckie. Tym  bawlziey przekonywa o tem, 
że ostatniego lata i jesieni prawie wszystkie ćwi­
czone vroyska tureckie wyruszyły do Europy, i ma­
ło ich tylko w Azyi pozostało, tak dalece,'że cale 
woysko, jakie Porta  wystawić tam może, składa 
się z sarney dosyć n iew praw nej m ilic ji.  Basza 
Egiptu podług tychże doniesień, nie człyni dotąd 
jescze żadnych przysposobień, 7. ktcirychby wnosić 
m ożna , że zamyśla należeć czynnie do woyny 
w  Azyi chociaż odebrał wr tey mierze rozkazy z Kon­
stantynopola. Eskadra tego Baszy, będąca pod do­
wództwem Jsmaela Gibraltaru, k tóra się znaydo- 
wała przy flocie tureckiey, jak tylko zupełnie na­
prawioną zostanie, oczekiwana jest w  porcie alc- 
xandryyskim: gdyż łlota turecka niczego już przed 
w iosna przedsiębrać ńie ma!

. DO DATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYKRA LITEWSKIEGO N. 4.

Wilno dnia 9 Stycznia 1^21 Roku v. s.

W  V i  f  V j  O N S K  1 E .
(z Gaz. War.) Korfu dnia  21 list. Po krwawey

bitw ie m iedzy mieszkańcami iwoyskiem*angielskiem
'w Zante,  naczelny kcmmissarz angielski kazał zna­
cznie powiększyć potęgę lądową i morską na tey  wy* 
epie, a potem  ukarać hersztów, i wszystkich m iesz­
kańców rozbroić, lubo od niepam iętnych czasów  
zw ykli uważać oręż za koniecznie potrzebny do 
ubioru swego.; Zabrano tym  sposobem blizko 
20,000 sztuk strzelby, pistoletów, pałaszów i Sz. } 
letów . Zdaje się iednak, iż jeszcze jo ,000 ukry­
to. Słychać, iż powoli nastąpi także rozbrojenie 
mieszkańców na innych wyspach Jońskich.

Suliotowie i albańczykowie, pojednawszy się  
z soha za nośrednictwem idle go, Baszy Jan iny ,

tw ierdzy, A l f  Basza, nsa stanąć na ich cze le , i 
udać się do Kornelii. Poprzysiągł, iż przed lutym  
zatknie chorągiew grecką na murach Adryanopo-  
lu. Tymczasem zdaje s :c , iż grecy nie baidzo 
mu u i a ją. i że mu tylko dla ogromnych jego skar­
bów pochlebiają.

W szystkie tw ierdze w  Peloponezie, oprócz 
Kbroiie.'  są w  mocy greków. M ów ią nawet o pod­
daniu się “A rty .  Zgoła, dobrze się wiedzie gre- 
yom w  Morei, Epir ze, Tessalii i w okolicach A'as- 
sandry,

A n g l i a . ’
(z Gaz. W ars  z.). L ondyn , dnia  ab grudnia.  

Król zupełnie zdrów, wstaje rano, w iele pracuje,
5.przed północą idzie spać. Ma na w iosnę przed­
sięwziąć podróż do Szkocyi.

W iadomości z Irlandyi dochodzące do dnia. 
20 li. ni. nie są pomyślne. W  Linnnerik  zabito 
znowu Pana K eays , we dnie i w  chw ili, kiedy  
sąd wydał wyrok na zabóyców Pani Torance. 
Zbrodniarz uniknął w obecności w ielu  ludzi, któ­
rzy go wcale nie zatrzym ywali. Ido d. 19 1). rn. 
skazano 11 hultajów na śmierć, i dwóch nazaiutrz 
W Limmerik  stracono. Jeden z nich po przeczy­
tanym  wyroku rzekł: N ie  mogłem się od tych t y ­
grysów  w llrabstw ie  Lim erik niczego lepszego  
spodziewać. Zaprowadzony atoli na rusztowanie, 
żałował swego czynu i w yznał, iż jest zabóycą. 
Ostrzegał lud, aby nie szedł za przykładem jego. 
Dwóch tylko oskarżonych uznano za niewinnych.
1 wypuszczono z więzienia. W  kilku hrabstwacn  
bywają jespze przylepiane kartki z pogróżkami. 
Kapitan Rock , dowódca buntowników, doniósł na 
piśmie V ice-K rólow i, iż za każdego straconego 
człowieka z bandy jego, dwóch arystokratów,

gdziekolwiek badź porwanych, zamordować każe. 
Rozchodzą się rozmaite listy  i doniesienia spo- 
mnionego kapitana; niektóre są nawet w ierszem

pisancj jn -a 2g> \V e  wsi C astleConnel przybito przed  
kilką dniami kartę z następującą odezwą: ,, Mie­
s z k a ń c y  Castle Connel tnieycie się na baczności!. . • 
Kie nadszedł czas jescze , ale wkrótce nadeyuzie. 
W tedy doznacie okrojmego ciosu, a Castle-Connel 
istnać przestanie. Podpisano: P ełn ia  X ięzyca ,  na­
czelny wódz. Major łswiutło, kapitan Skało, po­
rucznik Światło-gwiazdowe,  chorąży Ciemność, ka­
pral Zabóyca,  dowódcy 20,000 woyska.

/

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.)  Od brzegów Menu, dnia t  

stycznia.  P- N iebuhr,  (pisze gazeta hamburńca) 
który w  przeszłym wieku zw iedził Arabiją, koleb­
kę wiary mahometańskiey, wyraża m iędzy innem i 
w  opisie podróży swojey, wydanym roku 1772 w  
K o p e n h a d z e ,  co następuje: „ Zabobonni turcy lę ­
kała się, aby Gag i M agog,  o których Alkoran na- 
m ien ia , nie oznaczali R ossyan , i aby ivtunorhet 
„rzez te słowa me w skazyw ał, iż państwo ich u- 
padnie przez Rossyan. Poźnieysi prorocy tu reccy  
wróżyli, iż stolica Sułtana przeniesiona będzie ze 
Stambułu  do Damaszku,  a ztamtąd do Kairu  i da- 
ley do Bagdadu,  jeśli persowie dozwolą; lecz ze w  
końcu osmani odzyskają w  N atoiii dawnieysz% 
swoję wielkość.1*

S z w a y c a r Y A .
(s G ai Zusch.), Od granic szwajcarskich  

26 grudnia
d.

Podług jedney z gazet s z way carskich, 
kilka domów handlowych w B azyle i  miało otrzy­
mać przez gońców ważną wiadomość, którey da­
wno już oczekiw ać należało, a zatem zasługującą 
na wiarę, że Hiszpanija ogłosiła się rzecząpospo- 
hta- Ar rzeczy w ezm ą taki kierunek, można by - 
ło oSdawna przewidyw ać, i mógł to widzieć^ rząd  
łraneuzki, kiedy, pod pozorem kordonu od żółtey  
„oraczki, ściągnął 80,000 ludzi w  biizkości P ire­
nejów. (Gdy ostatnie bezpośrednie wiadomości, 
dochodzące do dnia 11 grud., nic o tym  wypadku  
nie wspominają, a zatem wiadomość ta n.e ma za- 
dnev zasady. Zdaje się jednak, że smutne w ypad­
ki rzeczywiście zagrażają, jeśli burza me zostanie 
uśmierzoną*)

Kurs w ileński na assygnaty: od dnia 6 janu* 
arvi rubel srebrny, 3 ruble kop. 86, czerw ony zło­
ty nowy rubli 11 kopiejek^ 85, stary rubli 11, ko­
piejek 60, m i peryał rubli kop. 00.

W olno Drukować F. N . Golański Czt. Kom. Ceni. ■— w  W iln ie  w  D rukarni R ed u k c j i .

Publiczna P rze d n i .
■ A ° d  wileńskiey składowey Tamo in  i ogłasza  

sic. iz  w te y ie  Tamozni d. 11, 16 i  23 teraźn ie jszego  
nueictya janu aryi.  rano o godzinie <5,będą przedawać  
f  'i, z publicznego Itargu następujące skonfiskowane 
ou ary, a mianowicie. kipernego,nankinu  0 sztuczek, 

m a /a  irb  arszynów, dym ki kolorowey 2 sztuczki,  
o i £ S -  y  100 arszynów, kartunu  7 sztuk 2 resz ty  
2bo arszynów, nabnyki 12 sztuczek  462 a rszyn , 
rnateryi bawełniczney tkaney n azyw ajacey się l in - 
ham  4 sztuki 1 reszta  i 85 arszyn , kartunu  1 sztuka  

reszta  35 arszyn , chustek bawełnicznych nabija­
nych 2i sztuk, kręconego jedwabiu  1 p a czek ,  chu- 

m ałych  jedwabnych czarnych g ł  ml ko-tkanych  
sztuk, chustek półnicianych kolorowych  12 sztuk, 

f>u>y talis  1 i stare  1, sture koszule, stara czap-  
a fu trza n a  z czarn ym  aksam itnym  wierzchiem , 

* a' a s tarjch  wełnianych pończoch. Roku  18227a- 
Waryi 5 dnia. Z a rzą d za ją cy  f o n  Smitten, 

Sekretarz Perfiljew .
■ ' ----------------------- f

Sąd E xdyw izorsk i.
> t Sąd T axtdorsko-E xdyw izorski,  dekretem  vSą-

du Gł. L tt.  W ileńskiego 2go Depart, na dom ie­
rzenie sa tysfakc ji  kredytorom porucznika woysk  
poi. W . Ignacego Mikuckiego naznaczony , ze w  
dniu  20 januar  1822 roku w dziele konkursowym  
do rozpoznania poruczonym , dekret oczyw isty  o-  
głosi, o tym  w szystk ie  interesowane strony p r z e z  
n in ie jszą  aw izacyą  zawiadam ia. D a t  1822 mca  
januar.  7 dnia. Kossakowsz.czyz.nie. .

Leopold Giedgowd Ziem ski Telszewski 1 E x -  
dyw izor P rezyden t.  Id ilenski Ziem ski Sędz.ia E x — 
dyw izor  Jłloizy Jasiński. A dam  Stt awinski. P isa rz  
Z iem  Trocki E x d yw izo r .  Józef Paszkiew icz R e ­
gent E xdyw izorsk i .  __ ______

W  e z w  a ni e.
1 Konsystorz R zym sko  - Katolicki Wileński

Ogłasza pó łro czn y  termin urodzonemu Onufremu  
Doweykowi do stanności  w  sw ym  Sadzie p rzez  sie­
bie lub praw nie  umocowanego^ plenipotenta dla ros- 
p r a w y  o nieważność małżeńskiego ślubu z zoną  
A nną z Jankowskich Doweykowu  ; po u p f jn ie m u  
jakowego terminu, t a i  sprawa chociażby vod  nie- 
stanność pozw anego, p r z y  zastępstwie p o d łu g  praw



p r z y  S’ ęgł ego obrońcy, ostatecznie przeprow adzoną i 
rozsądzoną zostanie

Assesor Kanonik W ileń  X  M ateusz Szatynski.
Sekretarz W incen ty  Stefanow icz.

Do dzierżawy. 
i  Folwark Bb/utele w powiecie Zaw ileyskim  

o m il 7 od miasta W ilna  nad rzeką Z e im ia n ą  
pot ozony, m ający wysiewu ozimego beczek 10 z od­
powiednią robocizną oraz więcey 200 wozów siana 
ukosu, z kilku karczm am i i m ieszkańcami czy*n- 
szowemi jest do zastawienia, lub orędowania, dru­
g i także fo lw ark  atynencyonalny od Buywidziszek, 
m ający wysiewu ozimego beczek trzynaście z odpo­
w iednią robocizną, oraz ukosu siana wozów 200 
dobrze obudowany o pułtorey m ili od miasta W il­
na  położony, jest równie do zastawienia lub orę­
dowania, przeznaczony, życzący sobie wchodzić o 
takowe fo lw ark i w układy, żńaydą  poszczególne 
objaśnienia u W . Józefa Połbnskiego Regenta  Kom- 
m issyi R adziw iłow skiey w domu J W . Senatora 
Ogińskiego p rzy  ulicy O gińska zw aney pod N . 
255 . mieszkającego:

F  o z  e w.
W e d le  U ka zu  J E G O  J M P E R A T O  R S K I E X  
M O Ś C I  S a m o w i adnące go C a łą  R o ssyą  etc. etc. etc.

1 . U ro d zo n y m  X tę d z u  S te fanow i P a c z y ń ­
skiem u W ileńsk iem u i X ę d z u  S te fanow i C ho­
dorow skiem u B ia ło ru sk ie m u , seniorom E w ange­
licko  reformowanego K o śc io ła , craz F lory  a n o -  
w i A d a m o w iczo w i  E ko n o m o w i D oc isk iem u , p o ­
z e w  przed  Są d  ziemski P t  tu L id z k ie g o  na ka -  
d en c yą  następuiącą T rzyk ró lską  w  R o ku  1822  
j a n u a n i  7  rozpocząć się i . sądzić się m a ią c ą , 
z  in s tancy i  urodzonych K a z im ie rza  b. Sędziego  
Z ie m .  L id z .  lako O y ca  i  natura lnego  opie­
kuna  a K a z im ie ry  S .d z ia n k i  mało le tn iey  Cór­
k i  iako ak tork i  inleressu Kamieńskich z  referen-  
ć y ą  do ośw iadczenia  w  R o ku  1821 j i ł l i i  s 3 
w  A k ta c h  Z ie m .  L id zk ic h  p rze z  Z a ł ł e g o  i K a -  
m ierza  Kamieńskiego za p isa n eg o , i  do innych  
dow o d o w  na  S ąd  p rzyn ieść  się maiącyeh , w y ­
nosi się o to: Z e s z ł y  Jan  B ia loszew a Cedrow-  
sk i  P u łkow nik  W o y s k  Polskach sam ieden posia­
d a ł  d z ied z ic zn ym  A ktors tw em  fo l w a r k  D ociszk i  
z w a n y , w  L id z k im  Powiecie  l e ż ą c y , od% zesz łych  
J ó z e fa  i A d a m a  C zurnych  Z a w is z ó w  Starościców  
P uciłańsk ich  w  R o ku  1 8 0 6  m arca t g  n a b y ty  
po r zec zo n ym  P u łko w n iku  Cedrnwskim, pozosta­
ła  ied yn ą  Sitkcessorką Córka j e g o  zesz ła  K o n - 
s ta n cya  z  Cedrowskich Kamieńska Z a ł ł e g o  K a ­
mieńskiego żona, a Z a ł l e y  Kamieńskiey matka,  
pom ien iona  Konstancy a z Cedrowskich K a m ień ­
ska  przez  szczegó lne ty ło  uczucia osobiste, iakie  
m ia ła  d la  m a tk i  swoiey zesz łey  niedawno J o -  
h a n n y  z  S try ieńsk ich  Cedrow skiey  P u łk o w n ik o -  
w e y  W o y s k  Polskich , dokumentem 1 8 sb  Raku  
febr .  g  fo r m a ln ie  sp o rzą d zo n ym  i p r z y z n a n y m , 
n a d a ła  pom ienioney matce sw oiey  P u łkow niko  - 
w e y  C edrow skiey dożyw ocie  nad rzeczonym  rna- 
iątkiepi D oc iszk i  z w a n y m ,  u ko ń czy ła  dnie życ ia  
swoiego pomieniona Konstancya  z  Cedrowskich  
K am ieńska  zostaw uiąc iedyną  sukctssorką w sze l ­
k iego  m aią tku  z  g ło w y  Jana  Cedrowskiego P u ł ­
ko w n ika  w  osobie Córki swoiey żą łu ią c e y  K a ­
z im ie r y  K am ieńsk iey , z  tak iego  ted y  w yw o d u  
fo rm a ln cm i dokum entam i spraw dzanego , to się 
w yśw ieca , że  zesz ła  Jo h a n n a  Cedrowska P u ł ­
kow nikow a nie m ia ło  d la  siebie A k tors tw a  w  m a ­
iątku D ociszkach , a z  uczynności Córki sw o iey  
K onstancyL st Cedrowskich K am ieńsk iey  w łada iąc  
dożyw otn ie  D ociszkam i , nie zebrała  d la  si bie 
sumownego m a ią tk u , i  p o  z g o n u  swoim w  R o ku

1 8 2 1 in  j u l io  n a s ta lym , nie z o s ta w i ła 1 ascbistego' 
fu n d u szu .  M im o  to w szakże  zn a la z ł  s,ę testament  
żesż łey  P u łkow n ikow ey  Cedrowskiey g i d  dattą  
2820  R o ku  augusta  g  nap isany ,  a 1821 R oku  

f u l i i  7 do A k t  Z iem . J^idtk. oddar.y i u p r o ­
w a d zo n y ,  k tó rym  testamentem zesz ła  'P u łko w n i­
kow a Cedrowska rozpisurąc znaczne summy ro ż ­
n ym  osobom, m ię d z y  ty m i  obżałowar.emu M \  T. 
X ię d s u  R eczyńskiem u czer. z ło iych  100, obżało-  
wanemu PT. T. X i ę d t u  Chodorowskiemu czer.  
z ło ty c h  1 00 1 z ło tych 5oo, oraz obża łow antm u  
IV. T. F lo rya n o w i A d a m o w iczo w i czer. z ło tych  
200, i część ro im a itey  ruchomości fundow er  j e -  
m u ź  w  należeniu niewiadotno z iakiego pow odu  
p r z y z n a ł a ,  a tych swoich ro zporządzeń  p o d o ­
bnież niewłaściwemi dokumentami , s a ty s fa k c ją  
na M a ią tku  Dociszkach u kaza ła ,  zna iący  stan  
interessow i sy tu a c y i  ze sz łey  P u łko w n iko w ey  
Cedrowskiey, z rzek li  się dobrowolnie ro zp o rzą ­
dzeń t e j ż e  P u łko w n iko w ey  C e d r o w s k ie y , a g d y  
obżałowani W  W .  X i ę ż a  Seniorowie R ęczy  ń-  
ski i C h o d o ro w sk i , oraz F lo r y  an A dam ow icz  
p r z y  tych  rozporządzeniach P u łkow nikow ey  C e­
drow skiey zam ierzacie  ń tr zym y w a ć  się, i  z  o .  
nych  szukać dla  siebie skutku , p rze to  ża łu ią cy  
delatorowie zmuszeni szukać krokiem pra w n ym  z n i ­
szczenia nie należnych dokum entów  p rzez  zesz łą  
P ułkow nikow ą  Cedrowską p odz ia ł  a n y  ch, i uw o l-  
n.enia maiątku Daciszek od narzuconych n iew ol­
nic obcych c ięża ró w , p o zyw a ią  abża łcw anych  
t f  IV. przed S ąd  Ktemski L id zk i  zak łada iąc  n a ­
stępne prozhy; A n te  omnia p r zy zn a n ia  A k to rs tw a  
m aią tku  Dociszek dla  za łu iącey  K azim iery  K a ­
mieńskiey, uwolnienia tegoż m aiątku  od wszelkich  
d łu g ó w  i zapisów zesz łey  P u łko w n iko w ey  Ce­
drow skiey ,  znikczeinniema tych  w szys tk ich  d o ku ­
m entów  p rzrz  P u łko w n iko w ą  C d r o w s k ą  po d z ia -  
la n ych , któreby maiątek D ociszk i  do j e y  n iena- 
leżący , obarczać m ia ły ,  naka za n ia  ich zu r ó tu  
w  O ryg ina łach ,  i z  A k t  e l im ina ty  w ty m  celu 
naznaczenia na obżałowanych  komportacyi wszel­
kich obhgówi, kart 1 w iakim kolw ick ty tu le  doku­
mentów, p rzez  zesz łą  Pułkownikową C tdrow ską  
dla  obżałowanych poczynionych i pow ydaw anych ,, 
Sądzen ia  na obżałowanych expensow praw nych  
i  tego w szys tk ieg o  decydow ania  co czasu s p r a u y  
proszonćm  i dowiedziont-m będzie z  w olną  po ­
praw ą  ż a ło b y >

R o ku  2821 xb ra  20 D n ia  w o ź n y  n i le y  p i­
s z ą c y  się świadczę, i£ tego p o zw u  w sprawie  
U  ielmoznyeh K a z im ie rza  b. Sędziego ziem. L id z ­
k iego  iako oyca i naturalne go  opiekuna , a K a ­
z im ie r y  S ęd t ia n k i  m a ło le tn ie j  có iki iako A k ­
tork i  interessu  , Kamieńskich 'po U W .  JJ. X i ę i y  
S te fana  R ęczyńsk iego  W ileńskiego  , i  S te fana  
C hodorowskiege B ia ło iu s k n g o ,  seniorow ew an­
g elicko  feforn towanego Kości ła ,  oraz po JP a n a  
F lo rya n a  A d a m o w icza  ekonoma dociskiego p rzsd  
S'ąd ziem . p ttu .  L id zk ieg o  r.a ka d e n c ją  następną  
tn y k r ó l s k ą  w  R o ku  2822 ja n u a r y i  7  w mieście 
L id z ie  rozpocząć się i sądzić się m aiącą, w y n ie ­
sionego, kopii d w ie ,  iedną Flr. A d a m o w iczo w i  
oczewisto w m aiętności Dociszkach  w L id z k i  ni 
Powiecie  leżącey w  ręce podałem , d ru g ą  W I V .  
JJ. X i e io m  R eczyń sk iem u  i Chodorowskiemu se­
niorom  iukn nie rnaiącym w C ubćrn ii  C rcd z ień -  
dz iensk iey  i w  powiecie l u d z k im  o s ia d ło śc i , do 
d rzw i  Sądow ych  z iem sk ich  w  m ieście lu d z ie  
p r z y b i łe m ,  a dla pew nego tych  osob uw iado­
m ien ia ,  sam au ten tyk  po  zezn a n iu  onego w ak­
tach z iem . L id zk ich  do g a ze t  Kury ega L itew sk ie -



go dla trzykro tn eg o  ogłoszenia przesy łam i D a tt  
ut supra M ichał Bucki w P. L .

B o ku  i b 2 i decembra  a i dnia  przed  aktam i  
z iem sk i tm i  pow iu tu  L id zk ieg ó  osobiście Stanąw­
s z y  w y z e y  podpisany u o zhy  ten  kwit re l lacyyny  
podanego pozw u  urzędoWnie zezna ł,  p r zy ią łe m  
w  akta umieściłem o zgodności z księgam i i o 
opłacie poszlin  piecz ętnych świadczę

M ich a ł  D zieW iałtow ski G intowtt R eg e n t  Z .  
P . L.idz.

'Pakowy pozew  wespół z  rellacyą TVozen.  
ską zeznaną , ze  wolno drukować i do G azety  
Kury^era Litewskiego umieścić poświadczam.

Jakób R ó ż y c  H alicki P isa rz  Z ie m s k i  pow ia tu  
L id zk ieg ó .

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E x c e r p t  oświadczenia z  protokułti  p o to ­

cznego bądu Z ie m .  p łtunZaw ileyskiego  w dacie po ­
n i ż e j  zapisanego, guapi°częcrą urzędow ą stronie  
rekw iru iącey  w Huku  lrta.- ja n u a r i t  w ydań.

R o k u  i & ‘i  -2 rrtca. ja tiuar  y i htego dnia  
w  Jm ien iu  JPfy l i  incentego  Lł ołodkou icza  b. 
P rezyd en ta  p ierwszego D epartam entu  Gubernii  
M i ń s k i e j , na m ocy p len ip ó ten ty i  dnia de :em- 
bra om inionego roku w y d a m y ,  i w z iem  dwie  
M iń s k im  przy zn a n ey , L  al> n t y  Zarnbrzycki b. p o d .  
sędek z iem . M iń sk i  c zy n i  nayso itnn ieysze  oświad­
czenie, z  następn-go powodu: Sąd taxa tv i  sko ex-  
dyw izorsk i  w maiętności Koby hu ku  b y ły  dekre­
tem sw ym  dnia  17 nowem bra  18 a 1 zapadłym , 
7 obdzieliwszy do Skarbu M onarszego  za lśg le ,  a 
na h lo szn ika ch  w G uberni M iń sk ie y  w pcie  

z iśn ień ikun  Uczące się rem anen tu  na ogólnych  
pi ettnsoi ów do m assy  J p f  , Jana  Swiętorzeckiego  

. w. M a i  szaika p t tu  Z a w i le js k ie g o  stosunek m aią -  
cych tychże  kredyt o rów biorących s c h e d y , na  
t e r m i n  1 5 d e c e m b r a  ominionego roku, do opła­
t y  p r o p o r c jo n a ln e j  d/ości na zaspokoienie S ka r ­
bu M onarszego  pod kw it  J W  W ołodkdW icza P r e ­
zyden ta  1 depar gubernii  M tń sk iey  obuwiązał i 
w p rzyp a d k u  n isu isczenia  J e g o  w arunku \ x t e- 
nuacyą  sched zaw ód czyniących , zabesp itczy ł .  ab- 
ia ło w a n  J W W .  i W W .  Schedaryuszow ie  K o .  
by linccy n a y m m e y z z e y  akura t n o ś ć i , prócz  IV.  
ra b  lana Sw iętorzeckiego podsędka M ińsk iego ,  
w dopełnieniu s a ty s fa k c j i  dekretow i, n ieokaza li , 
s-ai en z  nich na naznaczony  term in  do D z isn y  
na ezności n ie o p ła c i ł , a ta k im  postępow aniem  
zopowiadaiąc z a łm u  wiele nie p r z y  iemności,
J o posiadaiącemu f u n d u m  B ło s z m k  ew ikcyi  
i ulePly ch na  txekU cyą, narastanie pen
d J l Z ąCZne n,esPokoynośeie narażacie, za lu ią cy  
re * s a ° r ZU>~ ^  P° U'a telsku traktow ać inte-
iewi0’ '"i ci‘ud’ta s,ti  ostatecznego środka d ck ie -  
pią tegn  p * l Z° rSk,m ^ w a r o w a n e g o  i do

o i ' “ i a d '
iącem i penam i »„ ■ n u l ' zno*c z ,iasta*
D rm in ie  r y g o r  pro ^  **■ P°  Upi-Vnion* m
Scheda,y u Z w ie  1  "ieakuratni
W ie lk ich  c/ • • p rzyp isa ć  zechcą i

, hą s - /  1 e-tepen -> o w będąc p r z y c zy n ą ,  sta-
*zćrn ' ■ lp(U' u a lh em i  uczestn ikam i , m niey*  
«j,a . 'odczeniern p r z e d  powszechnością  zapn-  
Pi'ze„ *-■' 1 ‘'b y ś n a  w szys tk im  do wiadomości  
*via * ye ia  Pjlłew* ku g o  aw izow ać posfana-  
k i b v> J \ r0ł0hl' le {P°dpt*uno) U  a lentj Z u m b r t y c -  
»>iatl ik l  P od*ędek. D z ia ło  się w mieście p o -  

°wern Swiencianach.

J M i n ° d 'm 2 Pro tnku lem  p o to czn ym  świadczę  
11 P la r k i e w c z  R e g e n t  z iem . Z a w i ley sk i .

Takowe oświadczenie 'może bydź um ieszcza ,  
tie w K u ryerze  L itew sk im  pośw iadczam  J ó z e f  
Bukow ski p isa rz  z iem . Z a w iley sk i .

O b w i e s c z e n i e .
1. W in c e n ty  Dowgiałło p rezyden t  ziemski 

fcawileyski, M ichał Sawicki p rezyden t Wileński, 
Aloizy Jankowski sędzia ziemski oszmiański, Józef 
Skarżyński sędzia ziemski t rock i Szymon K ul- 
w iec sędzia grodzki kowieński i Paw eł Śmigielski 
sędzia grodzki brasławski.

Oznaytuujemy tym  naszym ńrzędoW ym  ob- 
wieszczym listem J W W .  i V \ W .  L udw ikow i 
Giełgudowi strażnikow i W .  X s tw a  L it  to z jedney 
strony, a zaś Eustachem u i Emilii z Górskich C hra- 
J>owickini podkomorzym b szaw e l ,  Józefów i i E le ­
onorze z tjielgudow W ereszczy p sk im  starostom  
upitskim, M aryanh ie  z Kossakowskich Giełgudo- 
w ey  s t raż n ito w e y  W . X.twa Lit., A nnie  m atce  
StolnikoWey i prezydentów ey b. grodz. ross. Ig n a ­
cemu porucz. woysk poi. M ikuckim , F ranciszkow i 
Janczewskiemu prezydentow i granicz, rossien. 
M  incencie m atće  starościnie i Dam. zemu Strasze- 
w iczotn, W in c e n te m u  i Annie O strow skim  sędziom 
b. grodz, rosieńij Xdzii S tanisławowi Bohdanowi­
czowi przeorowi i całemu konw entow i X X . k a r ­
melitów’ rossienskich, M ateuszow i M alkiew iczow i 
rektorow i i całemu zgromadzeniu pijarów rossien., 
Janowi Łopacie sekre tarzow i opiekunowi Zołii i 
A nnie  Sakowiczów nom, X aw creu iu  Oycu Sędzie­
m u Grodz. Rossien. Ignacem u i Zenonow i synom  
Staniewiczom, Józefowi i M aryanie  Rymkiew iczom  
Sędziom, W a w rz y ń c o w i  P ik tu rn ie  Regentowi b. 
D ekretow em u ziem. R oss ,  Józefowi i Justynie  
M ontwiłłom , K arolowi i Elżbiecie D ow iattom  Sę­
dziom b. G ran. Rosień. E ustazem u  i Angeli 
S tankowiczom h. assessor p t tu  Ros. Ezechielów 1 
Staniewiczowi p re zy d en to w i,  Józefowi i A nn ie  
P-illewiczom marszałkom b. Rossien. rów nież  
** ^  • M ichałowi kaw alerowi orderow i E leonorze
7 ll“ f ‘;kiev'id zo w  Giełgudom nadw ornym  m ar-  
szalk L it tew .  iako też dalszy hi pretensorom  w ie- 
lzy fie lom  i do massy funduszu JYV. G iełguda 
strazn. d łużnym  osobom, źe w s k u t f k  dwUch de- 
kretow lednego remissy innego SaduGłownego L i t t  
W  iien. 2go Depar., przeszłego 18^0 miesiąca maja 
i 5 dnia nastałego drugiego pyitez Sad cxdyw izor.  
in  fundo dobr VVidukl tegoż Jtoku 18^0 na dn iu  
20 miesiąca lipca ogłoszonego, t rz e y  z. nas 'w y ż e y  
wy vazonych urzędnikoyy za niedziel i  od datly  poda­
nia tego obwieszczenia do m aia tku  s trażn ika G iełgu­
da W id u k ie  zwanego w’ pttc ie  Rossien. położenie 
n aiącego ziechawszy, czynność przez Remissę. Są­
du Głównego do uła tw ienia  sobie powierzona i 
w  pierwszym  Sądu exdyw izorskiego zjezdzie ro -  
spoczętą ostatecznie dopełniać będą, o czem iżby 
w szyscy strażn ika  Giełguda kredytorow ic 1 ro z­
maici iego pre tensorowie tak , le ż  D elń torow ie do 
massy konkursowi uległey osoby, świadome b y ły  
przez  ninieysze urzędow ne obwieszczamy pismo.

R oku 1821 m ca xlira 2g dnia W o ź n y  św iad­
czę iż kopie tego obwieszczego listu  z nakazu 
W  W .  YY incenlego Dowgiałły  prezyd. ziemskie. 
Zaw ili. M ichała  Sawickiego p rezyden ta  W ilens. 
Aloizego Jankowskiego Sędz. ziems. Oszmians. 
Józefa Skarżyńskiego Sędz. ziems. Trockiego. Szy­
mona k u lw ie e a  Sędz. G rodz. Kowieńskiego i 
P aw ła  Śmigielskiego S ędz.G rodz . Brasławs. u rz ę ­
dników iw szą  J W . L u d w ik o w i Giełgudów i s t r a ­
żnikowi W  \ .  L itt  w dobrach W id u k lach ,  2gą J W .
1 V\ W .  Józełowi i Eleonorże z Giełgudów YVere- 
szczynskim Star. t ip itt .  M ary ań n ie  z Kossakow skich 
Giełgudowey S tr a ż n ik . , W .  X. L i t t .  Eustach iem u i 
E m ilii  z  Górskich C hrapow ick im  b. podkom.Szaw cl. 
A nnie  m atce S to ln ikow ey i p rezyden tow ey  b. 
Grodz, Rosiem Ignacem u Pofucz. VY cysk Pol. 
IV.ikuckim. 1 ranciszkowi Janczew skiem u prezyd.
< ?ran. p t tu  Rossi. W incencie m atce S tarościnie i 
D aniazrniu Si raszewiczOm, W in c e n tc m u  i Anrne 
O slrow sknn  Sędz. b. Grodz. Ross. X icdziK Stanisla- 
w ow i Bohdanowiczowi przeorow i i całyni^i zg ro­
m adzeniu X X  K arm elitow , xiędz.U M ateuszow i 
M dkiewiczow i R ek to ro w i i całc^nu zgromadzeniu

P (



pijarów Ross., Janowi Łopacie sekretarz:, opieku­
nowi, Zofii i Annie Sabowiczownom, X aw ererau 
oycu Sędz- b. Gran- p ttu  Ross. Ignacemu i Ze­
nonowi Synom Staniewiczom, Józefowi i M ary- 
annie Rymkiewiczom Sędz. W aw rzyńcow i Ibk- 
tu rn ie  regentow i D ekret, ziems. Rossien., Justynie 
Józefowi M ontwiłom  Sedz. b. Gran. Ross. Łusta- 
zemu Angeli Stankowiczom ases. b. ros.Ezechielowi 
Staniewiczowi krez. Józefowi i Annie Bielewiczom 
m arszał. p ttu  Ross.. w tychże dobrach W idukłach  
av powiecie ogólnym Rossienskim leżących acie. 
J W . M ichałowi Kawalerowi orderow i Eleonorze 
7j  Tyszkiew iczów Giełgudom marsz. W . X. L<itt 
w  maiętności Zam ku też w  pttcie  ogólnym Ros. 
sienskim leżącym podałem, i żc za niedziel czte­
ry  od dnia dzisiejszego trezy  z wyźey wym ienio­
nych W  W . urzędników ad fundurn W idukl zia- 
da i komplet Sądu exdywixorskiego złożywszy, 
dzieło Remissą sądu Głł. W iłem  sobie powierzo­
ne a na dekrecie Sądu exdywizor. pierwszo zia- 
zdowym rospoczęte ułatw iać będą, zaw iadomiłem. 
Jan Sokołowski woźny p ttu  Rośięn.

Roku 1821 miesiąca decem bra 3o dnia przed 
aktam i Grodzkiemi p ttu  Rosieńskiego stawając 
obecnie woźny wyż wyrażony JP. Jan Sągayło 
takow ą rellacyą podanego obwieszczenia u rzę­
dów nie zeznał 1'rzyiąlem  O tton D ow iatt Grod.
p ttu  Rosieńskiego Regent.

Roku 1821 xbra 3o takoK e obwieszczenie 
wolno wr K uryerze L itew skim  zamieścić prezydent 
ziemski p ttu  Rosiem Jan Kalinowski.

O g ł o s z e n i e .
2» R a d a  miasta K o w na  ogłasza, ie  na sku­

tek U kazu  wileńskiego guberskiego R z ą d u  pod  
d a tą  21 decembra te ra źn ie jszeg o  1821 roku za  
N .  2 0 ,7 p 7 , z do łączem em  kopii txem p la rzo w  
N a j w y ż e j  u tw ie rd zo n e j  na dniu l 4 marca 1821 
roku  opinii R a d y  P ańs tw a  i postanowienia o do -  
mach g o śc in n ych , trak tyerach , res ta u ra c ja ch , k a ­
w iarniach i garkuchm ach, nadesłanego; w yp u sz ­
czać się będą w mieście Kownie w  arędowną dzier­
żaw ę na pó łczw arta  roku z  dnia 1 ju n i i  1822  
po dzień  1 j a n u a r y i  1826  roku dwa tra k tyo ry  
z  pub liczne j  l i c y t a c j i  w  trzech terminach 20 j a - 
n u a ry i;  o ra z  5  i  i 5 j e b r u a r y i  mca 1 8 22 roku 
w  ko w ień sk ie j  m i e j s k i e j  R a d z ie  odbywać się 
m a ją c e j .  D o  ja ko w eg o  za d i ic r ia w iem a  dopuscza-  
j ą  się kupcy w szys tk ich  trzech g i l d , m iesczanie 1 
h a n d lu ją cy  włościanie m a ją cy  ustanowione św ia ­
dectwo na prawo handlu. Ż y c z ą c y  za tem  tako­
we tr a k ty e r y  dz ier ieć , obow iązani ja w ić  się d la  
l i c y ta c j i  w  p o w y ż s z y c h  terminach do R o d y  ni­
n i e j s z e j  z  dosta tecznem i i wedle praw  p r z y ją ć  
dozw olonem i ew ikcyam i, zawierającerni się w  do­
mach m urow anych  w  miastach p o ło żo n ych , w  n ie­
ruchomych m ajątkach , pieniężnych w  gotowiznie  
summach i bankowych biletach , z tern aby o swo­
bodności dom ow  i nieruchomych m a ją tków  p r zed ­
stawione b y ł y  św iadectwa Sądu g łów nego 2 de­
partam en tu , a na dom y i prawne ocenki, i  aby  
k a ż d y  z  ty ch  życ zą cyc h  przed s ta w ił  do R a d y  
w  stosunek do 20 punktu  wzm ienionego postano-  
mienia a t t e s ta t , to jes t:  kupiec i  m ieszczan in  od 
w ie js k ie g o  g ł o w y  i m ie jsk ich  s ta ros tw , cecho- 
s t y  g d z ie  j e s t  cech od r t tm ieś ln ic zego  g ło w y  i  
w a r s z y n y ,  w łościanin  skarbow y, lub udz ie lny  od  
ew ey  z w ie r zc h n o śc i , a obyw atelski  od  sw ojego  
d z ied z ica  lub za rzą d za ją ceg o ;  j a k o w y  atestat po ­
winien  zaw ierać  w  sobie, ie  ten komu się ony  
w y d a je  j e s t  d o b re j  ko n d u ity ,  n ienotowany w  z łych  
postępkach i . n ie k a r a n y , oraz  skarbowe i do 
g ro m a d  należące powinności regularnie  w ypełn ia .  
D a l t  w  K ow nie  1821 roku mca decembra 28 dnia  
au ten tyczn ie  podpisa li:  Danielą W il le n c u s i  z a ­

stępca prezyden ta .  B o g u m ił  S z y r  Radca . Jó ze f  
G ru zd z  Radca.

Z a  zgodność świadczę: T y tu la r n y  S o w ie •
tnik, R z ą d u  Gubern: Sekretarz Nowicki,

2. N a  mocy N a y w y ż e y  utwierdzonego dnia  
i 4 marca roku  1821 postanowienia o domach g o ­
śc innych , restauracyach, kawiarniach , traktierach  
i garkuchniach  ; stosownie d̂> cnego i do wyszłe­
go w dniu  21 decembra roku tegoż z R zą d u  gu-  
berńskiego wileńskiego rozporządzenia , R a d a  m ia­
sta W iln a  ogłasza: ik w Mieście ty m  ustanowio* 
no tylko dziesięć trak tierow , st których cztery m o­
gą  się mieścić w  1 -szey a p a tr zy  traktiery 2-giey  
1 5 ty .C zęśc iach  miasta. Do wzięcia kontraktu na  
utrzym ywanie traktierow puiedynczo ka żd e g o ; w e­
dle tegoż postanowienia  § i 5 dopuszcza!ą się K u p ­
cy  , Mieszczanie i Włościanie m aiący  świadectwo 
na prawo h a n d lu , i maiący wedle § 20. o dobrey 
konduicie i nie zadłużeni u się Atest a t u , a w ięcej  
posiępuiący coroczney dla skarbu m iejskiego o- 
pła ty  za wolność u trzym yw ania  trałitieru f  t r z y ­
ma. z R ady  miasta W iln a  na herbowem papierze  
kontraktu na lat 3|  z terminem początkow ym  o- 
tw orzem a traktieru od dnia 1 Junii roku 1822. Li- 
cytacya odbywać się będzie w Jzbie I iady  m ieys- 
kiey w ileńskiej w terminach  l-m  dnia  81 miesią­
ca Januarii , drugim  dnia  czternastego i 3 ostate­
c znym  dnia 21 m iesiąca februar i i  1822 r o k u ,  ka ż ­
d y  przystępuiący do l ic y ta c j i ,  powinien z łożyć  
wedle § ag k a u c j ą . która wedle ukazu R ządu Gu- 
berńskicgo Wileńskiego dnia  21 decembra w ysz łe» 
g o ,  m oże się opierać na domach 'murowanych  
w U ilnie leżących lub maiątkach ziemskich  , m o ­
że bydż przyniesiona w biletach bankowych lub 
gotowych pieniądzach w proporcyi trzecie j  części 
ro czn e j  arędy , a p rzy tćm  dom powinien bydż u- 
rzędownie oceniony, i o swobodności tego , tak iak  
1 o swobodności maiątku leżącego , powinno bydż  
przed  Jawione rp.ztrn świadectwo Sądu Głównego 
Wileńskiego  2 D ep a rta m en tu , w traktierach we­
dle § f t  wolno będzie u trzym yw ać  s tó ł , h erba tę , 
kaw ę, p rzed a i  w i n , wódek zagranicznych i Ros-  
syiskich wszelkiego rodzaiu rumu  , szromu , ara­
k u , l ik ierów , p o n c z u , w ogólności wódek ze zbo­
ża wedle § i4  ustawy o pnburzt z  trunków , nasto- 
iek z  tychże wódek wyrąbianych  , piw a le tk iego , 
m iodu , piwa i porteru angielskiego , oraz w yra ­
bianych w Rossyi na  sposob a n g ie lsk i ; nadto: mieć 
nie więcej nad dwa b i la rd y ; o dalszych wolno­
ściach i ostróżnościach w kondycyach przedlicyta-  
cy inych  wyrażono będzie , i  nadto: chcący zrozu ­
mieć całe postanowienie o tra k t iera ch , dumach g o ­
ścinnych  , res tauracyach , Kawiarniach 1 g a rku ­
chniach , może one czytać w ka żd ym  czasie w R a ­
dzie m ie j s k ie j  W ileńsk ie j .  O  czem przez n in ie j ­
sze ogłoszeni* podaiąc Rada do pow szechnej wiado­
mości ; w zyw a i j c z ą c y c h  u trzym yw ać w W Unię 
traktiery, aby iawili się na termina w yż  w yra żo ­
na na licytacyą ze wszelką gotowością do Jzby  
R o d y  mieyskiey W ileńsk iey  na Ratusz. Datt dnia  
28 miesiąca decembra  1821 roku. A u ten tyczn i  
podpisał P rezyden t R a d y .  Franciszek Poznański.

X a  zgodność świadczę T y tu la rn y  S o w ie tn ik , 
R zą d u  Guberni Sekretarz Nowicki.

L i c y t a c j a .
2 R ząd g ubern ia lny  M iń sk i  o g ła s za ,  iż  <*’ 

M iń sk iey  Skarbow ej Izbie w term inach  i s z y m  dnia  
ę go, 2g im  ‘ógn, 3cim  9go m arca , będąsię odbyw ały  
targi,  a .w dniu  11 tegoż miesiąca przetarg  , na  
podjęcie się w ystaw ienia  d rew n ianych  , na f u n d a ­
m entach murowanych, budowli etapowych, w m ia ­
steczkach, powiatu  M ińskiego. K eydanow ie  i Uwierz- 
niu, rzeczyckiego w Łojowie, i borysowskiego w  Smo- 
lewiczach, które to wszystk ie  budowy p o d łu g  w y ­
rachowania (smietą), potwierdzonego p r ze z  sprawu­
jącego m in is te ryu m  spraw w e w n ę tr z n y c h , mają 
kosztować  26,752 ruble  25 kop. Ż y c z ą c y  sobie po 
d ją ćs ię  takowego budowania, z e c h c ą  p rzy b y w a ć  ao 
M iń s k ie y  I z b y  Skarbow ej na  pow yższe  te rm in ) '  
D n ia  17 g ru d n ia  1821 roku. Sekre ta rz  Arcimowic


